
                                  Śmiałym być

          
          Wołaj śmiało, polski zmęczony narodzie,
          Otwórz oczy i spójrz, że stoisz na lodzie.
          Żyjemy jak na krze, która ciągle kruszeje,
          I patrzymy, jak szansa na ratunek maleje. 

          Duże bezrobocie skłania do przestępczości,
          Nie pomoże groźba, ani apel o uczciwości.
          Były murarskie poniedziałki tzn. że oni pili,           
          A teraz panowie w biurach ich wyprzedzili.

          Za korupcję winny jest w czynności zawieszony,
          Nie pracuje, a kapitał ma aż? 20% zmniejszony.
          Ucząca się młodzież ma duże problemy finansowe,
          Więc kontakty z najstarszym zawodem są masowe.

          Problem finansowy, dotknął i resort mundurowy,
          A rozwiązać ma go, najnowszy system radarowy.
          Z tego powodu, finansów w kraju nie przybędzie.
          Tylko forsa kierowcy, do innej kieszeni przejdzie.

          Jest duży podział, na bogatych i biednych ludzi, 
          Ci pierwsi żyją w luksusie, a drugich głód budzi.
          Są takie ustawy, które na duże premie pozwalają.
          A inwalidów i biedoty, ustawy nie ochraniają.

          Politycy, nie dbajcie tylko o swoje stanowiska,
          Bo bezrobocie rośnie, i głodnym żołądki zaciska.
          Pamiętajcie, że każdy człowiek chcę godnie żyć,
          I z waszego rządzenia powinien zadowolony być.

              Czas już poprawić byt panowie,        Listopad 2012r. Leonard
                  Bo naród wam posady wypowie. 

          



          
           


